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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I .
'Troki dnia  28 października.

[A rty ku ł nadesłany.)
Szczęśliwym Panującego палі A lexandra rz ą ­

dom wmnismy po Bugu tę  korzyść , ze nowe 
dźwigać możemy kościo ły, bo tez za dn i to  w ie l­
k ich  M onarchów, kościołam i s w a t się napełnił; i  
tak : w pow iecie T ro ck im  ud T ro k  m il 5, od W i l ­
na m il 9, stał koścm ł now y w ew nątrz koszto­
w n ie  oza b >nv-, 14  k ilka  niepoświęcony, w ma­
ją tku  DiiHm.iana.th, od lanym  przez JW  W . I l r a -  
b-ow' Pacow W  W O O . Kamaldułom  P,ża>sk m na 
funduss, k tó ry  to  kuś. t ł  za god iw ćm  ku chwa­
lę  bnskiey starań рт  z dorobkowego m ajątku praez 
byłego r ią d ic ę  Erem u, a danie v ftego. m istrza no* 
w icyusz w W . O. Ш а г іо п а  K rzyżaw icza  jest 
w y jtaw ionem , po zniesieniu starego niegdyś pa- 
r  a f i Ir. ego w r. i6 o > , za dziedzictwa K iszkow  W o - 
,cw ( do w Tr.»ok.ch «budowanego. P z d o ż m y  
kama! u low  W . O. Raymond Celiński zmównie 
z p -kuratorem  C - * u u m  E rem u swojego VV. 
K  »i kie m Snarskim prom ot - rem  tego kościoła 
i  w  cręści ozdoby jego kolla tcrem  , na przedm iot 
xv ek pomnego zaszczytu, abv pom ieniony ko­
ści, ł  n a . szacowniejszą ręką J W . Tadeusza K un- 
dzicza biskupa, jem r  Im go dieceżyi w ileńskiey 
w ikarego, ord ru  ś. A-.ny lw szey  klassy каѵуа- 
le ra , w dz ń 28 października jako w dzień 
szczęśl wych im ien in  jego b y ł konsekrowanym , 
mają v nos-ć ty tu ł s. Tadeusza, zaprosili do Du- 
smian J W . Biskupa. Ten  niespracowany pasterz 
na tak zbawienną posługę chętnie się podiął, 1 na 
skutek oney dnia 27 października ra czy ł przy- 
bydź do Dnsmian w assystencyst W  W . JX X . Kano­
nika br?esk ego Znoski jako m istrza ceremonijow 
kościelnych, D u l .kiego professora seminaryum di- 
ccezainego z k le rykam i k ilku , Brodzkiego przeto- 
żonego bened, k tynow  staro tro ck ich  z pięcią be­
nedyktynam i zgr m dzenia swego; gdzie W  W  OO. 
kamalduh z prokura torem  swoim , niemniey liczne 
grono t ik  świeckiego jak zakonnego duchowieństwa, 
w którem  liczy ło  się osob 60 przy wysiadaniu 
Z  pojazdu,T W . Pasterz 1 pow ita ło . Po p rzybyc iu  
swojem do Dusm -n JW . B skup w k ilka  godzin 
z cdem  duchowieństwem  otaezającć/n jego udał 
się na ta mieysce, kędy re likw ije  SSS. trzech 
m ęczenników by ły  złożone na lokacyą wieczną u 
w ie lkiego ołtarza , i  tsm  bez względu na w iek 
swóy szędziwy długie nabożeństwo klęcząc od-
praw ow ał. t

N azajutrz,to jest w dzień SS.Apostołow Szymona 
i  Judy Tadeusza, od god-iny 5tey  ranney do godzi­
ny pó ł do iszey? przykładną, pracow itą , gorliw ą

i  w ielce ciekawą cercm oniją w mocy Boskiego na­
m ies tn ic tw a , obrzęd kkmsekraćyi rzeczonego K o ­
ścioła sprawował, i nie otarłszy obficie wylanego 
potu, w ystąp ił na celebrę mszy S. p rzy  ca łym
k o m p le c ie  m uzyka  b te d ra in e y  w ile fc tu e y ;  w cza- 
sie k tó re y  w y ś w ię c i  na k a p ła ń s tw o  W .  O . R o ­
m ua lda  Z u b o w ic z a  kam  lń tilę . Po C re d o ,  m ia ł 
k a z a n i-  JX . P u c iło w s k i B n e d y k ty n , p r .Tessor te ­
o lo g u  zg rom adzen ia  sw o iego , k tó r y  p rz y  k o n k lu -  
z y i  kazan ia , za p fa će  i  t r u d y  w  p o św ię ce n iu  tego 
k o ś c io ła  p o d ję te ,  nu-s^oń >ooe o d d a w d  dzięk i 
J W . B is k u p o w i, t dosyć s łodk ie  m i w y ra z y  swoje- 
m i ,  z a p o w ie d z ia ł to ; że J W . P a s te rz  z n a jd z ie  
w  ska rb a ch  w ie c z n y c h  zasług , ka żd ą  k r  p ^ lk ę  w y ­
lanego  p o tu  p rz y  pośw ięceń  u teg  k o ś c io ła ,
W świetną zd-bę nieśmiertelności swojego w ieńca 
z m ie n U ą , prócz t  g ł ptu na ziem i śmie jego 
z chwałą Ничщі ń k tg o k . ś lo ła złączone, w  nay- 
<Ышеу st y v* iek trw ać  będzie. Po tem kazaniu, 
W .  JX . ió - '  f  Sitar skib Kanonik ka ted ry  m ińskiey 
p rokura to r jeneralis C^usarum 1 b ra t 5 iey  regu ły  
kamaldul »w, zamieścił w t .m  kościele pomnik na 
tab licy  złote mi L te ram i w y ry te  sbw a: „  Od r* 

i 820, października  28 dnia, czy li u> dzień L  
„  Tadeusza Apostoła: póki będzie trw ać ten kośao łt 
,, do ty  ten w ie lk i zaszczyt będzie nosił: ze po bo* 
,£ « , za Panowania A lexandra Igo, Tadeusz B i- 

,, skup ony konsekrował. Po skeńczoney celebrze, 
J W  Pasterz do dworu funduszowego kamaldu- 
low  pow róc ił, za k tó rym  hczne zgromadzenie o- 
bywat-d, somsiadujących , złożone po części z u -  
rzędm kow  norm alnych, ziemskich i grodzkich te ­
gó powiatu; oraz zdam  znakom tych  , u d .ło  się 
d la ' złożenia powinszewsnia im ienin jemu. Na- 
Stępnie dnia tego od godziny 4 tey z p łudnia, do 
9 yeieczorney ś. sakrament B ierzmowania udzie la ł, 
k tó rem u z pracą niemałą poś w ięcił się za a rch i- 
dyakona W JX - Rym owicz łCanon.k m iński i  k u r -  
landzki, proboszcz jem iensk i, deputat sądów gra- 
n icznych P tu  kowień-k,ego, doktor f io z c h i i  ma­
g ister teo log ii, kawaler. Na za jutrz toz  samo J W . 
Biskup niemal przez dzień cały spełniał, m im o 
odprawowane exekwi)e za dusze ś. p. fundato­
ró w  tego mieysca, a pobłogosławiwszy ludow i po- 
bierzmowanemu w  liczbie dusz 3,b4 o, p łc i obo­
jey, p o w ró c ił do W iln a . A  t i k  : co ty lko  J W . 
Biskup z w ylewem  octu  swego w Dusmianach 
czyn ił, ,to wszystko chrześcijańskich radości nay- -< 
m ilszym stało się domiarem. Zgromadzenia ca­
łego drogim wieńcem, a sercu swojemu stąd rzec* 
na jm ilsza  przynosili że i  św iątynią Bugu pokon- 
sekrował,'i ludow i upragnionemu sakram ent b ie rs - 
mowania u d z ie lił



A  U  S T  R Y A.
W szystk ie  mające bydź na obradach w  Opawie 

Znakomite osoby, już tam p rzyby ły . Ze strony 
austryackiey, (jakeśmy juź dawciey donieśli) jest 
X<ąźę M  tte rm ch  z radcam i nadw ornym i Genz, 
W acben i  H rab ią  M ercy. Do Cesarza austry- 
ackiego orszaku należą W . Podkomorzy W rbna , 
marsz ałek poruczn ik B ron K u tsche ra , pu łko­
w n ik  E ignard, tayny  gabinetowy sekretarz Uara- 
dy, i  nadworny lekarz H<»st. Ze strony dworu 
rossyyskiego są: m in is trow ie  sekretarze stanu 
H rab ia  Nesselrode i  Gapo d /Is tr ia , z radcą stanu 
Matuszewicem. Do orszaku N. Cesarza Rossyy- 
skiego należą: X iążę  W o łko ń sk i, X:ążę M enży- 
ków , H rabia O żarow ski, H rabia Czermszew i  
H rab ia  Uwarów . Ze strony dw oru pruskiego 
są: kanclerz X ią ię  H arderberg i H rabia Bern- 
s to r f f ,  z taynem i radcami Scho. 11 i Sehaumann. 
P rzyb y li tam różni p rzy  obcych dw orach po­
słow ie, j jako to :  Baron L e b ze lte rn , austryacki 
p rz y  dworze rossyyskim poseł; H rabia Gołow- 
h in  rossyyski poseł w W iedn iu ; jenerał porucznik 
K rusem ark, poseł pruski w  W iedn iu ; H rabia Ca- 
raman francuzk i poseł w W ie d -i u; H rabia de la 
Ferronaye poseł francuzk i w  Rossyi; L o rd  Sta- 
w a rt poseł angielski w  W iedn iu . Spodziewani 
tam  jeszcze w raz  z K ró lem  pruskim  H rabia Z i-  
chy poseł austryacki, i  H r . Alopeus poseł ros­
syyski w  B erlin ie .

Poprzednie obrady m in is tró w  ro?pocfąć się 
m ia ły  d. 2З października, w łaściwe zaś obrady d 28.

W k ró tc e  zjechać tam  ma Cesarzowa austry- 
acka , k tó ra  d. 3 listopada wyjedzie z W iedn ia . 
G otu ją  tamże mieszkania dla W .  X iężney M a ry i 
ŁW eym arsk iey , i  dla innych znakom itych osób.

Opawa jest małe miasto, mające około 7,000 
mieszkańców. D om y postawione są bardzo n ie­
wygodnie, a składają się pospolicie z jedney dłu* 
giey izby, i  k ilk u  ciem nych izdebek. W  czasie 
zjazdu ty lu  znakom itych osób tameczna polieya 
jak  nayusiln iey czuwa , ażeby właściciele domów* 
korzysta jąc z pomyślney dla siebie pory, nie podno­
s ili zbytecznie ceny za najęcie mieszkań i  dlatego* 
wszystkie um owy naymu robione b y ły  w  obe­
cności urzędników  po licyynych. M iasto jest no­
w o  w ybrukow ane , na co rząd 6o,coo reńskich 
w y d a ł,  a oświecenie u lic  w  nocy wyborne, je s t 
tam  także p iękny mały teatr, gdzie różne prze­
jeżdżające tow arzystw a aktorów  grywają. Ce­
sarz austryacki p rzyw o ła ł tam  wybornego kom i­
ka  Schuster.

W ystaw ien iem  pomnika dla ś. p* X ięc ia  Szwar- 
cenberga w  kościele dw orskim  w  W iedn iu  za­
jąć się ma sławny Thorwaldsen, którego przyby­
cie  do W iedn ia  spodziewane.

A n g l i a .
Londyn , dnia  Ъі października. X lążę Sasko- 

Koburgóki Leopold  odw iedził d. 27 b. m. po­
w tó rn ie  K ró low ą, i  przez godzinę z nią rozm a­
w ia ł. W e  dwa dni potem odw iedził ją także 
X iąźę  Sussex, i  długo u niey baw ił. Odbiera 
ciągle K ró lo w a  odwiedziny różnych znakom itych 
osób cbojey p łc i. W ym ó w iła  się od zaproszenia 
na ucztę u nowego Lorda prezydecta tu te y -  
szey s to licy , z powodu, iż  w  obecnym stanie 
rzeczy, nie m ogłaby przy bydź w ubiorze odpo­
w iadającym  jey dostoyności.

W czo ra y  odebrała K ró low a znowu j?5 adre­
sów , m iędzy k tó rem i b y ł także od m łodzieży 
londyńskiey. C zyta ł je w raz z odpowiedziami 
Pan Hume, gdyż A lderm an Wood zachorował.

N ow o obrany sędzia m ieyski W aithm ann  z łoży ł 
jey  niedawno swoje uszanowanie.

Słychać, iź  K ró low a stanie d. 2 p. m. w  izbie 
wyzszey 1 sama osobiście bronić się będzie.

2D świadków ze s trony K ró low ey, k tó rych  nie 
badano, odesłano ztąd napow ró t do ich oyczyzny.

Ft-ldmarszałek Beresford  p rz ) b y ł d. 28 b. 
m. z Lisbony  do Falm outh, na statku poczto­
w ym  A r ab e Ha;  jun ta  bogiem  rządowa portugal­
ska me pozwoliła  mu wysiąść na lad.

Gazety tuteysze ogłosiły urzędową korrespon- 
dencyą m iędzy Lordem  Castlęreagh i Panem 
Lam b , posłem angielskim p rzy  seymie zw iązku 
niemieckiego. ѴУ liście pod liczbą 1 donosi 
wspomniony L o rd  posłow i, iź  obrońcy K ró lo ­
wey ośw iadczyli w  izbie wyź>zey, że B»roa 
E n d e ; szambełan Badeński, k tó ry  roku i8 i7 " z a  
bytności owczascwey X ę in y  W a li i  w K arlsruhe  
b y ł przydany do jey boku, m ógłby bydź stanow­
czym świadkiem, i  ie  odebrawszy dwa lis ty  od 
K ró lo w e y  nie w zbran ia ł się przybydż do Lon­
dynu, byleby mu W ir lk i  X/ążę pozw olił. N ie  
o trzym a ł a to li pozwolenia. Gdy zaś B arbara  
Kresa, nie dobrowolnie ier-z niejako z p rzym u­
su świadczyła przeciw ko K ró low ey, spraw iedli­
wość w ięc wymaga, aby P. Ende  pozyskał p rsy - 
iiaym n iey  pozwolenie p rzybycia  jako świadek do 
A n g lii; Zalecono Parni Lam b , aby prosił W . 
X iążęcia o takowe pozwolenie. W  liście  pod 
liczby ^gą donosi P. L a m b , iź po odt.branem 
powyższern zaleceniu pojechał z F ra n k /o rtu  do 
Karlsruhe , i m ia ł rozmowę z Baronem Bśrstpd ł, 
m in istrem , k tó ry  żądał podania w tey  m ierze u- 
rzędewey noty. Pod Lczbą 3cią jest nota Pa­
na Lam b  do Barona Berstedt. Powtarza w mey 
odebrane ód Lorda Castlereagh zalecenie, i p rz y ­
toczone pod liczbą 1 wszą powody. W ynurza  na­
dzieję pomyślnego skutku swego życzenia, tćm  
bardziey,- iź  bezstronność i sprawiedliwość są 
w łaściwe W ;  X iążęciu. Pod liczbą 4 tą, m in is te r 
badeński odpowiada Parni Lamb, iż  W . Xiażę 
powodowany ńayściśleyseą bezstronnością, n i­
komu z urzędników  jego me pozw o lił dotąd 
świadczyć ani za K ró lo w ą  ? ani przeciwko mey, 
i  że dawniey nie pozw olił pewnemii fu rye ro w i 
nadwornemu udać się do A n g lii, dla świadcze­
nia przeciwko K ró b w ć y . Postanowienie to wsze­
lako nie rozciąga s/ę do pry w aln- cb osób i pod­
danych badeńskich, k tó rzy  w  tey m ierze po­
trzebu ją  ty lko  pasźpcrtu od po licyi, me zaś po­
zwolenia od rządu. M im o tego jednak Rozkazał 
W . Kiążę ni m stroW i Berstedt, aby napisał lis t 
do Barona Ende, i  zośtaw ił mu zupełną w o l-  
iiosć jechania d o A o g b r lu b  nie. L is t ten, ozna­
czony liczbą 5 tą i odpowiedź Barona Ende pod 
liczbą 6 tą , za łączył m in is ter Berstedt do no ty  
podaney Panu Lamb. W  liście tym  oświadcza 
m in iste r Baronow i Ende , iż  rząd angielski chc ia ł­
by powziąć wiadomość, czy li podług tw ie rdze ­
n ia  obrońców K ró low ey , K ró low a  is to ta  e dwa 
razy do nie§o pisała, i  że ze łzam i w  oczach 
odpowiedział jey a jentow i, (Panu Leman) i i  św iad­
czy łby  na jey stronę, gdyby surow y zakaz W . 
X iąźęcia nie tam ował mu udania się do L o n ­
dynu. Pisze daley m in is te r* iż  W . X iążę zale­
c ił mu donieść, że B iro n o w i Ende  daje zupełną 
Wolność jechania do A n g lii j  lub gdzie mu się 
podoba, by leby o to  pres ił na piśmie. Odpo­
w iedzia ł, Baron Ende  pod liczbą 6>tą, iź  niepo­
dobna mu dopełnić życzeń K ró lo w e y , nadwą­
tlone bowiem zdrowie nie dozwala mu przedsię­
brać dalekiey podróży.

f



Z  powodu te y  korrespondencyi, pozyskał P. 
Broughom  dnia 2З b. m. żądane pozwolenie, aby 
świadek Zem an, którego K ró low a  wysłała do 
K a rls ru h e , stanął pow tórn ie  i b y ł badany. Za-* 
py tany od Hrabiego D a m le y , odpowiedział św ia­
d ek , iż  Baron Ende  ma blizko 4o la t ,  i  źe 
w tenczas, k iedy z nim  m ó w ił, b y ł zdrów  zu­
pełnie.

Izba wyższa. Gdy jeneralny p roku ra to r skoń­
czy ł d. 28 b. m. długą swoję mowę, zabrał głos 
jeneralny instygator. U s iłow a ł dow ieść , iź  za­
rz u ty  czynione K ró lo w e y  są gruntowne i  n ie ­
zbite przez jey obrońców. Zakończył w ozo-
ra y  mowę sweję tem i s ło w y : „  Przeciwna
strona starała się wszelkiem i sposobami cbu- 
dzić namiętności w  sercu cz łonków  te y  izby. 
O dwołała się nawet do naygorszey ze w szyst­
kich  nam iętności, jaką jest bojaźń. Jeden z u= 
czonych przec iw n ików  m oich zw ró c ił uwagę wa- 
szę, lo rdow ie , na to, iż  gdybyście wniesiony b il 
p rzy ję li, popełn ilibyście samobójstwo; drugi zagro­
z i ł  w a m , iż chyba z własnem waszem niebez­
pieczeństwem b il ten  w  praw o zamienić może­
cie, Podobne pogróżki szkodzą sprawie dostoy- 
ney osoby, lubo dla jey obrony b y ły  użyte. 
W ie m , Lo rdow ie , iź  żadney niespraw ied liw ości 
nie możecie się dopuścić; lecz razem jestem prze­
konany, iż  uczynicie to , czego sprawiedliwość 
wymaga, bez względu na osobiste stosunki, jakie- 
by ztąd pochodziły. N ie ty lko  w tey  tu  izbie po­
dobnych używano wybiegów, lecz po ża B iu r a ­

m i tey  sali chwytano się tak ich  samych środ­
ków , i  zastraszyć was usiłowano. Nadużyto im ie ­
nia K ró low ey  do z łych  czynności. W  im ien iu  
jey, (zapewne bez wyraźnego jey zezwolenia) po­
wstawano przeciw  wszystkiemu, co jest św iętem  
i  szanownem. Pod tarczą jey targniono się nay- 
z łośłiw iey na kiray, ko n s ty tu c ją . M onarchę, du ­
chow ieństwo i  wszystkie w ydzia ły rządowe. N ie  
żnógę przypuścić do m yśli $ aby się to działo 
z wolą K ró low ey; gdyby ta k  b y ło , moglibyśmy 
powiedzieć:

„ —  dum C apito lió  
R egina dementes ru inas  
Funus et im perio  pardbat.

(Gdy Królewca przysposabiała nierostropny  И» 
padek d la  K ap ito lu , i  zgubę rządowi.)

,, W  ty m  razie moglibyśmy się spodziewać 
zaczęcia nowey ery. Lecz p ow ta rzam , iż  nie 
sądzę, aby K ró lo w a  sama tych  środków  używa­
ła. Jeżeli Lo rdow ie  jeszcze raz całą sprawę do­
kładnie rozw ażycie , a lubo w tedy mocno prze­
konani o w in ie  K ró low ey , uznacie jednak niedo­
stateczność św iadectw , natenczas odrzucicie b il, 
i  powiecie do K ró low ey słowy Pana Denmarą 
św iatłego mojego przyjacie la: Id ź  i  nie grzesz
więcey. Lecz p rzec iw n ie , gdy z taką spokoy- 
nością i  bezstronnością, jakiey ważność rzeczy 
wyciąga, sprawę, tę  rozstrzygn iec ie* i  gdy osą­
dzicie, iź  ją naymocnieysze i  nayzupełnieysze 
świadectwa udowadnia ją , w  ty m  razie przeko­
nany jestem, iź  n a jw yższy  try b u n a ł, przed k tó ­
rym  stawam, wyda swóy w y ro k  z nieugiętością, 
jaka dosto jności jego p rzys to i.”

Nalegał potem Pan Brougham , aby podano 
izb ie  lis ty  Barona Ompteda, o k tó rych  d. 27 b. 
m. nam iem ł. Powstały ztąd żwawe spory; w ięk­
szością nakoniec i 45 kresek przeciwko 16 od­
rzucono żądanie Pana Brougham . Jest rzeczą 
godną uwagi, iź  w ie lu  członków strony oppozy- 
суупеу, a m ianow icie Lo rdow ie  Grey, Grasve-

n o r , Landsdown  i  H olland  ośw iadczyli się ńegd* 
twe. Odłożyła potem izba sessyą do d. 2. listo-, 
pada, a w tedy zaczną się obrady względem po­
w tórnego czytania bila .

O to są dwa lis ty  Barona Ompteda, pisane do 
Pana B isch i, dyre k to ra  po iicy i w Pesaro, a um ie­
szczone w  dzisieyse) cb gazetach lu teyszych.

—  Rzym  2 4 lutego 1819. — *

„O debrane od W P ana liczne dowody p rzy ­
ja c ie lsk ie j przysługi skłaniają mię do proszenia 
go o nową łaskę. Radbym, aby załączony lis t  
od Pani Dem ont3 byłey poko jów ki Xięźney W a lii,  
do jey krewney, k tó ra  podług adressu nazywa 
się M arie tte  B rón, lecz jak m i się zdaje, nosi 
także nazwisko Dem ont, dostał się niezawodnie 
w  ręce B ron , i  żeby się o tem Xiężna , lub jey 
s tronn icy , k tó rzy  takowe lis ty  póspolioie p rz e j­
m u ją , n ie  dowiedzieli. Znaydziesz W P a n  spo­
sób oddania tego lis tu  wspiomnioney kobiecie, nie 
dając jey poznać, iż  rzedł na tw o je  ręce- M o - 
żnaby jey powiedzieć, iż  jest przysłany z Boulo- 
gne. Oddawca tego lis t ii ma także odebrać od­
powiedź, k tó rą  m i przesłać zechcesz, a k tó rą  ia 
daley pod przepisanym m i adressem odeślę. C d i 
tam  słychać nowego? Ó ługi i p rzyk ry  pobyt X ię« 
żneyi w ie lk ie  zapewne spraw i wrażenie. S taray 
się w ięc W P an  nam ów ić ją, aby jak nayprędzey 
wsiadła na okrę t, i  przekonay się sam o fałszu, 
jakoby Panowie Angie lscy po łączyli się s mą 
W PesarOo Zdaje się, i i  z tego powodu odwle­
ka swóy wyjazd. Sądzę jednak, iż  tym  sposobem 
dłiigooy jeszcze czekać musiała. Czy H ie ron im  
jest jeśzcze marszałkiem dw oru p rzy  X iężm e, i  
czy ma ona jeszcze przyw iązanie do niego? Za­
ręczam W P anu  wdzięczność za wszystko, co u- 
czynisz j i  zostaję i t.  d.9>

=— Rzym  6 marca  1819. —  '

„O debra łem  od W Pana lis t pod d. 28 z. m. 
Mocno ubolewam, iż  zleceni* moje ty le  trudno­
ści W P am i spraw iło. Przychylam  się do w n io ­
sku W Paria, aby k to  z znajomych tw o ich  oddał 
Wiadomy lis t Pannie B ro n , z tem ty lk o  polece­
niem ostrożności, aby tego rodzina Barona n ie  
postrzegła. Jeśliby się o tem  dow iedzia ł H ie -  
ron in i, rozum iem , iź  ztąd niczego nie m o- 
źnaby się obawiać. W spom niona kobieta po­
w inna wiedzieć, co lis t ten zaw iera, i  to  jest 
tiaygłównieyszą rzeczą. G dyby poźniey przez 
zdradę X iężna dowiedziała się o nim , nie by ło ­
by to  bardzo w ie lk iem  nieszczęściem ; po w itin iś - 
m y go jednak unikać ile  możności. Do oddania 
tegd lis tu , w yb ie rz  W P an zręcznego j-tŁiego czło­
w ieka, aby mu B ron  pow ierzy ła  odpowiedź, k tó ­
ra  potem koniecznie na ręce moje iść pow in­
na. Zdaje m i się, iź usiłowania anglików  w 
dyolanie opierają się na fa łszyw ych bardzo po­
wodach. Oświadcz m i W P an  zdanie swoje w  te y  
m ierze. Radbym także w iedzieć, co m yśli Pan 
О ііѵ іег і, k tó ry  porzuca służbę u Xiężney. C hcia ł­
bym oraz w iedzieć, czego po F asa llim  spodzie­
wać się ftioźna. Słyszałem o przyjęciu  rozma­
ity c h  W łochów  do służby; życzyłbym  sobie w ie­
dzieć ich  nazwiska. Przebacz m i W P an, ie  go 
tak  zatrudniam , i  bądź pewny, iż  nie mogę do­
statecznie okazać wdzięczności za wszystkie u - 
czynione m i dotąd p rzys ług i, i  źe mocno czuję 
się obowiązanym tem u , k to  m i podał sposo­
bność zabrania szacownej z W Panem  znajomo­
ści. Jestem i  t .  d.

(podpisano) Ompteda.

o



F  R A  N  C Y  A .
G azeta le N a rra te u r de la  Meiise doniosła

o odkryc iu  bardzo ważnem dla ludzkości. M ło ­
dy dokto r uczy ni! z bardzo pomyślnym skutkiem 
na dwóch osebach'doświadczenie wynalazku w ła ­
snego, przez k tó ry  głuchoniemym z urodzenia 
s uch przywraca Gazeta wyźey rzeczona dodała, 
że d ,vay m łodzi ludzie, k tó rzy  dobrodzie jstw a 
tey  o p e ra c ji dośw iadczyli, odzyskali zupełnie 
słuch, k tó ry  u n ich jest de lika tn ie jszy , m i  u 
z d ro w ych . co do słuchu, osób.

Dziennik р . г у гк і Le C ourrię r Franęais  ob­
szerniejsze o tern wsźnem doświadczeniu szcze­
gó ły po łożył w n stępujących wyrazach:

,, Donieśliśmy niedawno ^pisze ten dziennik) 
o m lpdj m lr karzu w departamencie M< zeili m ie­
szkającym, k tó ry  wynalazł sposób Uczenia głu- 
ohpr icmych, i  p rzyw rócenia im  słuchu i m o w y .,
W  w ie lu  pismach publicznych powtórzono tę 
wiadomość z przesadżonem nad mą zadziwieniem, 
a w in n y c h , rzeczyw istość jey była zaprzeczo­
na. Dla tego umieszczamy zebrane w tey m ie­
lce  szczegóły, k tó re  znoszą w ie lką o te y  rzeczy 
wątpliw ość.

,, M łody lekarz, o k tó rym  mowa, je rt Pan 
Deleau doktor m edycyny w akadepui paryzkiey.
B y ł dawniey lekarzem przy czw artym  pułku, 
k iryssyerów  , a teraz osiadł w St M ihtfrl, w de­
partamencie M ozelli. Osoby gtU yhćnii tne, -.któ- 
r> m zręcznie i szczęśliwie błonkę organu słucho­
wego o tw o rz y ł są P s in a  V -v ie r de St M ih ie l, 
la t 16 mająca , i Pan T c  u s saint syn ławnika 
w Han pad M ozyllą>Nmający 26 l i t .  W spom nio- 
na panienka ma się bardzo dobrze po odbytey 
przed miesiącem cperacyi. U  ho jey lewe jest 
zupełnie uzdrowione, «  o tw ó r zrobiony w  błonie 
zawsze is tn ie je , co, do słuchu koniecznie, jest 
potrzebne. Słyszy ona nky cichszy m głosem w y ­
mawiane s łow a , i poczyna wyraźnie wszystko 
wym aw iać. Jest bardzo wesoD, a nawet postać 
jey odmienia się na korzyść Nieustannie nuci 
sobie rozm aite  piosnki, k tó rych  się uczy od sióstr 
swoich. M łodzieniec wyż wspom nieny, k tó ry  n ie­
dawno odbył tę  operac v ą, słyszy teraz tak  do- ' naym niey w  Europie, zebraną, zostanie, 
brze , jak inn i, lepiey jednak na prawe, n iż na 
lewe ucho. Usiłuje on wym awiać wszystkie sło­
wa. Leka rz  spodziewa się, iż  za trz y  lub czte- 

m iesiące, oboje c i m łodzi ludz;e doskonale

gła bydź we trzech  m inutach s pożądanym skut­
kiem  zrobiona.”

S z w a y c a r y A.
Podług pewnych w iadom ości, lękać się i  n 

nas potrzeba wybuchnienia zm ian po litycznych . 
Tow arzys tw a  W ęg la rzy , k tó re  w  tych  czasach 
tak  w iele odmian z d z ia ła ły , liczne odbywają 
schadzki w miastach naszych K o irze , Z u rich , 
Aarau i  Bazylei. Już m ów ią publicznie o jedno­
ści i  nierozdzielności rzeczypospolitey szwaycar- 
skiey. Pracują także usilnie nad przemówieniem 
na swą stronę młodzieży. Tayne tow arzystw a 
ty ro lsk ie  zostają w  zw iązku z innem i to w a rzy ­
stw am i szwaycarskiemi. Zw iązek ten u trzym a­
ny jest m iędzy n im i ustnie przez przejeżdża ą- 
cych. Przekładają zewsząd m ło d iie źy? iż  Opa­
trzność przeznaczyła ich do rozniesienia wszę­
dzie zasad wolności i  niepodległości. Nazwiska 
osób, będących na czele tego zw ią zku , są juz 
wiadome.

w  t  A DO M O Ś C I r o z m a i t e .
(ż gaz. rysk. rLusch.)

Pań F r. TV. S iebe rt, w  W iedn iu , k tó ry  n ie­
dawno ze w'schodu poxvrócił, w zyw a przez pismo 
w szystkich ,,p rzy jac ió ł ludzkości w  Europie ” , aby 
mn dopomogli do ogłoszenia niemyInego środka  
przec iw  w śc iek liźn ie , k tó ry  o d k ry ł w  Egipcie. 
Gotów* on jest przełożyć środek ten w szyst­
k im  uniw ersytetom , kolegiom medycznym i  t .  d., 
poddać go pod rozb ió r i  doświadczenie,, i  w tedy 
ty lk o , kiedy teo iya  jego nie zostanie zbitą, a z do­
świadczenia zupełna się skuteczność jego środka oka­
że , żąda doźyw M niey pensyi po booo z ło tych  
W monecie k  o n w en cy y 11 ey. Cesarz a iu trya ck i za­
pew n ił m u już , jeśli podany przez niego środek 
skutecznym się okaże, 500 z ło tych  pensyi, a że 
przedm iot ten jest ta k  ważny, a w  Niemczech n ie ­
k tó re  śpiewaczki i  t. p. w iększą od żądań ey za 
tak  w ie lką  dla całego rodzaju ludzkiego przysługę 
pobierają pensyą, należy się przćt o spodziewać, 
że żądana ilość, jeśli nie w  Niemczech, to  p rzy*

r y
m ów ić będą. Pan Ddeau kazał sobie zrobić na­
rzędzie, za pomocą którego cper cya będzie mo-

K u rs  w ilćńsk i na assygnaty cd dnia 9 
lis topada : rubel srebrny, 3 rub le kopiejek 78, 
czerwony z ło ty  nowy ru b li 1 1, kopiejek 53 ; 
s ta ry  ru b li u  kopiejek 55; im perya ł 36 ru b li 
70 kop iyek .

УРolno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz, Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i iie d a kcy i

do domu W . K w in ty  za T rocką bramą w  W iln ie *U w i a d o m i e n i e .
1 Niżey podpisany p rzyb y ł) do tuteyszey sto­

lic y  z S. Petersburga , będzie m ia ł zaszczyt na 
w ie lk im  teatrze okazać szanowney Publiczności 
wiele wcale nowych ckw ilibrycznych sztuk, jakowe  
będą pokazywane w dn i te, w które kompania a r­
tystów dramatycznych reprezentdcyow dawać nie- 
będzie, przy  t jm  mą honor zawiadomić, ze się u 
megoz znayduje kóilekta rozm aitych zw ie rzą t i  
ptakuw żywych , jakowe w idzieć można w domu 
obywatela M ichela przeciw ratusza, w które zaś 
dn i będąlwyz pornienione ekwihbryczne sztuki przed­
stawiane, to przez afisze poszczegulnie ogłoszono 
będzie gbra  8 dnia  1820. D iedcrich  Gautier.

1 Podaje się do wiadomości i i  Jan Jerzy N o*  
ak mechcituk rob i p a n ta lio n y , mahoniowe na 6 
oktaw angielskiey mechaniki ktoby zatym  tyczy ł 
one im ta llow ać dla siebie, lub tez chciał nabydź go ­
towy m&honiowy na 6 oktaw , raczy udadź się

1 N ite y  podpisany ma zaszczyt Prześw ietną  
Publiczność uwiadomić, i i  w c iągu swojego w tern. 
mieście przypadkowego p&bytu, wszystkim c ie rp ią ­
cym bole dziąseł lub zębów, swoją pomoc lub r a ­
dę wyświadczyć się obowiązuie. Jakoż przez swo­
ją  szczegulną zręczność z talent nie ty lko  wszy­
stkie zadawnione lub nowo wzbudzone choroby 
dziąseł ź zębów doskonale' bez w ielkiego bola le ­
czy .; ale podług naynowszego sposobu i  same na ­
wet pojedyncze lub całkow ite rzędy zębów wsta­
w ia  i  tak mocno osadza: is  je  bezpiecznie bez 
wyym owania oczyszczać, i  równie ja k  natura lnych  
używać można. Biednym przynoszącym św iade. 
ctwo swojego stanu bezpłatnie od godziny Sey do 
1 o tey z rana ka idsgo dnia chętnie swojey pomocy 
udzie lić przyrzeka. M ieśzka na u lic y  Ostrobram- 
skiey na pierwszem piętrze w domp JPana Je r- 
rnana pod N . i  2 L o ff le r .



D O D A T E K  D R U G I DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i 56.

Wilno dnia 22 Listopada 2820 roku v. s.

D alszy c iąg Rapp er tu Rady Stanu Królestwa
Dolskiego., z dwuletnich dzia łań rządu.

(Obacz l iu o  L it .  N. i 54.)
R z e k i .

Ubezpieczenie brzegów W is ły  nieprzerwanie 
rząd zaymu,e. W  tym  celu rozpoczęta tama przy 
Kępie Śasktey w ciągu la t dwóch ostatnich zu­
pełnie ukończoną, zosta ła , a pod Bielanami, Ś w i­
dram i 1 Żeraniem dwie nowe ta m y , jedne d łu ­
gości prętów' 3o, drugą prętów  i ‘± w yb ito . W znie­
sione są nadto tamy nad W is łą  pod wsią Staszo­
wem p rę tów  2 5, ty leż pod wsią Korczynem  . a 20 
p rę tów  pud wsią Regowem. Roboty te przy po­
mocy gmin przyległych kosztowały zł. poi. Ъу.ЪЪЪ. 
Gdy zaś pod Modlinem  W is ła , w yrobiw szy sobie 
nowe k o ry to , me ty lko  obrywała w arownie tey 
tw ie rdzy  , lecz i spławność niebezpieczną czyni­
ła  ; gdy równie pod Jabłonną na dw ie odnogi roz­
dzielona , niszczyła grunta tey w łośc i, zalewała 
tra k t publiczny , a nawet przeyście statków nie- 
podobnem cz y n iła ; odwrócenie ta k  w ie lk iey dla 
handlu k lęsk i, zadney nie cierp ia ło z w ło k i; przy 
M odlin ie  więc wstrzym ała pęd rzek i poprzeczna 
tama 27 prę tów  d ługa , a 38 stóp wysoka , pod 
Jabłonną  zas wystaw ienie tam y 4g prę tów  d łu ­
gośc i, zw róc iło  ją do utraconego nurtu .

Zamierzone , czyszczenie W is ły  , w roku up ły- 
nionym rozpoczęte , 1 od granicy pruskiey az ku 
W ro c ła w ko w i posunięte zostało. Cała ta  prze­
strzeń na m il pięć rozległa , z kamieni i prądów 
zupełnie jest oczyszczona. Pierwszy krok aó u- 
stalema ko ry ta  tey naygłównieyszey w  Polsce rze­
k i , pociągnął za sobą przygotowawczą czynność 
w  obwarowaniu na przyszłość jey brzegów , 1 
w  tym  zamiarze plan sytuacyyny już powyzey 
Nieszawy doprowadzony został.

Działania około spławhości rzek innych , po­
s tąp iły  widocznie. Czyszczenie rzeki P ilic y  od 
m il 8 do przeszło 3o doprowadzone aż do w si 
Smardzewic. N id y  do wsi Brzegów , odkąd spła- 
wną już bydź nie może. Rzeka Bug posunięta do 
wsi M łynarze. ■ W ieprz  do wsi BLizonna , p ier­
wsza o m il 3 , druga o m il 4 od swego uyścia. 
W arta  oczyszczona także na i i  m ili od miasta 
Koła  do wsi Nasierdzia. Rzece tey należało o- 
znaczyć stałe ko ry to  w bagnach między Uniejo­
wem i  Chełmem. W ykopany w  nowym kierunku 
k a n a ł, do którego n u rt rzek i wpuszczony, roz­
ległe w tem  mieyscu n iz iny osuszył.

T e  dokonane roboty kosztujące w dwóch la­
tach, oprócz użytych szarwarków, z ł poi. 201,297, 
przekonywają o usiłowaniu rządu, aby rzek i nay- 
rych ley  do spławności usposobić, p rzystąp i z ko­
le i i  do czyszczenia rzek i B z u ry , o co izba po­
selska w  pe tycy i swdjey im ieniem  oby w atelów tey 
o k o lic y , do Waszey Cesarsko K ró lew skiey Mości 
prośbę zaniosła. Już rząd pruski w w idoku u ła­
tw ien ia  zw iązków  handlowych, przedsiębrał oczy­
szczenie tey  rzeki. Skoro w ięc kosztowne po 
nim plany zgromadzonemi zostaną, przybędzie 
rząd obywatelom w pomoc tem chętniey , gdy sa­
nn do kosztów przyłożyć się ofiarują.

Przeprawy publiczne na rzekach nie b y ły  do­
tąd  przyzwoicie urządzone. Porządek 1 bezpie­
czeństwo p rzy  przewozach, wym agały oznacze­
n ia  stałych p ra w id e ł, i  stosunków ey ilości w y ­
bieranych opłat- Objęło cały ten przedm iot po­
stanowienie rządu d. 21 Jipca 1818 r .

Be 1 Linki z urzędu spław nego naymowane , lu ­
bo dla upadłego handlu złioźa , nie miały^ odpo­
wiedniego odbytu uczyn iły  jednak.zł. poi. 54,796.

G ó r n i c t w o .
W  ciągii la t dwóch ostatnich, zm ienił się stan 

g ó rn ic tw a , przez rozszerzenie jego obrębu Do 
pięciu dawnych dozdrstw nowe dwa przyby ły  : 
Pankowskie w  województw ie kaliskiem z fabryką 
tam te jszą  żelaza , i Starachowicckie przez zamia­
nę za dobra fabryk .żelaznych Starachowińskich, 
B z ińsk ith  i B rudzk ich , w  p ryw at nem posiadaniu 
do upadku przyw iedziony cli. W szystk ie  te da­

wne i teraźnieysze zakłady czynny ruch ożyw ia ł, 
lubo n iektóre w hutach Białogoni i Niechwałowa 
me w ydobyły takiey ilości m iedzi i  srebra , jaka 
była w epoce zdawania Waszey Cesarsko-Króle- 
wskiey Mości sprawy z dwóletriich czynności rzą­
du spodziewana. Główmeyszą tego przyczyną, 
jest trudność oczyszczenia w tey okolicy kruszców 
miedzianych z w ielu obcemi częściami zmiesza­
nych , k tó ra  stosownieyszym sposobem topienia u- 
suniętą zostanie. Prócz tego , zakład walcowni 
w  t iia ło g o n ie , dla przeszkód mieyscowych me 
m ógł bydź ukończony , i  ty lk o  go wr potrzebie 
tymczasowo urządzono. Pierwsze próby walco­
wanych blach żelaznych", mosiężnych , i z jn ko - 
w'ych okazują , że zynk polski w fabrykach rzą­
dowych w yrab iany , do walcowania zupełnie jest 
zdatny.

W  skutku usilności do u ła tw ien ia  postępu w ko­
palniach łoŻoney , górn ictw o krajowe wydało 
w  dwóch zeszłych latach 1818 11819 w ogolę na­
stępującą ilość produktów  :

Żelaza surow!ego cetn. 70,332 —  Żelaza kute­
go cet. 20.772. — Zynku cet. 44g4 —  O łow iu cet. 
i 953 —  Mos.ędzu cet. 4 5 — M iedzi cet. 467 — 
Blachy cet. З87 — Srebra grzyw ien 106 — Gal­
in a nu cet. 22,675 —  W ę g li kamiennych ko rcy  
026,627 — Rudy miedzianey i  ołowianey cetn. 
i6 ,4 o 2   Rudy źelazney wozów , 28,278— Popio­
łu  hałunowego ko rcy  55oo; a oprócz tego zna­
czną ilość drobnieyszych sp rzę tów , narzędzi, i  
rozm aitych tow arów  żelaznych. Gdy zaś przy 
zarządzie fab ryk  żelaznych pierwszą jest potrze­
bą zapas w ęg li i  rudy , ile  w ięc możność dozwo­
liła  , zgromadzono zapasów węgli siągów 20,393—  
Rudy fu r  18,000 i  ko rcy 12,000.

Liczne W tym  przeciągu czasu budowle i re -  
paracye nie ty lk o  pieców do topienia , kanałów 
wodnych , lecz i  mieszkań dla górników i hu tn i­
ków  , stawianie m ostów, uskutecznione bydź mu­
siały , k tó re  łącząc z rozpoczętemi zakładami do 
robienia blach zynkowych i  fabrykacy i mosiędzu, 
tudzież stawianiem nowego pieca w Samsonowic9 
nakład na wspomniofle robo ty w yn iós ł w dwóch 
la tach , w ogóle zł. poi. 386,510.

K ierunek pokładów soli w W ieliczce , i  liczne 
nad rzeką N idą  źródła solne , wskazały naypo- 
dobnieyszy dom ys ł, iź te w arsztwy, przechodząc 
pod W isłą  , leżą w różney głębi na stiom e K ró ­
lestwa. Myśl ta k  ważną przedsięwziął natych­
miast rzą d ‘ sprawdzać śledzeniem, za pomocąstun- 
duszu zł. poi. 10,000 , tymczasowo przeznaczone­
go. Lecz rozpoczęte w tym  celu roby ty w  Szczer-  
bukowie w  województw ie krakowskiem nad N id ą f 
i doprowadzone do 62! sążni g łębokości, oprocz 
nieco wody słoney za źródło niepoczytaney, od­
powiedniego celowi skutku okazać dotąd nie mogły.

Góry chęcińskie mieszczą w  sobie piękny ga­
tunek m arm uru , załozoną w ięc  tam nowa fa b ry ­
ka W' budowle i  fundusze opatrzona , dostarczyła 
już za kilkanaście tysięcy pierw iastkowego tow aru.

Znaczna obfitość kamienia wapiennego nad P i­
licą  , nieustanna potrzeba i wygórowana cena te­
go a rtyku łu  w  sto licy , rów nie jak łatwość tra n ­
sportu przy uspławieniu już tey rzeki do Inow lo - 
dza , sk łon iły rząd do wybudowania tam w ie lk ic h  
pieców wapiennych na wzór R um /orda , i  obszer­
nego magazynu.

Nakomec stan dóbr na fundusz górn ictw a prze­
znaczonych , po doznanym w  czasach wojennych 
upadku st mszcpacey r . 1817 klęsce gradobicia, co­
raz sie * ulepszać zaczyna , a pomnożone pr zy fa­
brykach za robk i, by t dobry tamecznych włościan
podnoszą. , 1T

Lasy górniczne, k tó rych  przestf-zem podług roz­
m iaru 433,83o morgów magdeburgskich zajm uje, 
nastąpioną w ro ku  zeszłym zamianą dóbr od x ię - 
ży W ąchockich 1 Św iętokrzyskich, o io .4 10 m or­
gów powiększone zostały. Już one są podzielone, 
ostateczne" ty lko  ich urządzenie, do ogólnego planu 
w  lasach dóbr narodowych, zastosowanem będzie



Pohcya krajowa.
Lubo ludność kraju i  s to licy w  dwóch upłynie- 

nych latach zwiększoną została , wszędzie jednak 
spokoynie zachowali się m ieszkańcy, i w  tym  
względzie nic policyi do działania me zostało.

Nie było także żadnych zaraźliwych chorób 
ani na łudzi ani na b yd ło , lecz na to mieysće za­
gęściły się nagłe śmierci, k tó rych  naliczono prze­
szło tys iąc przypadków , a co nay sm utniejsza , 
łd a rz y łó  się samobóystw 188.

Pogorzele w  sto licy rzadkie , liczby if i tu  nie 
prżebhódzą, lecz klęski pożarów- w  kra*ju by ły  
znowu liczniejsze i  nieszczęśliwe w swych sku­
tkach. Spłonęły miasto Radomsko , B ia ła , Sok o - 
łó w , K unów , w iele także innych m iast i  wsi, 
częścią dgnłerm, częścią gradobiciem dotkniętych
zostało. ,

W sparc ie  podupadłych mieszkańców podług 
ogólnych zasad uskuteczniono przez allewiacye 
w  podatkach i  pomoc z tow arzystw a ogniow ego.

Postanowienie rządu dtna i 5 czerwca 1819 r. 
upowszechniło po miastach narzędzia do gaszenia 
pożarów , a p o lic ja  nabycie ich u łatw  ia.

Pod względem bezpieczeństwa publicznego po­
cieszające przywieść można postrzeżenie ze śledztw 
i  doniesień pohcyynych wyciągnięte, iż lubo gdzie­
niegdzie odkry to  cząstkowe ło t r  os tw a , i  wrtio- 
w aycy schw y tan i, natychm iast pod sąd oddani 
z o s ta li, przecież w  ogóle rZadsze widfcieć się da ły 
zbrodnie najazdów , m orderstw  i  rabunku, ' i  ru ­
dni ey przychodzi przypadki podpalania 1 kradzie­
ży wykorzenić.

Izba poselska w uwagach swoich nad rappor- 
tem rady stanu żądała lepszego nad złodzie jstw em  
dozoru. W asza "Cesarsko-Królewska Mość sam 
uważałeś , iż na tak  ogólne żądanie trudno stano­
w c z e j dadź odpowiedzi. Przecież postanowienia 
rządu przepisująfcś p raw id ła  ostrożności p rzy 
przenoszeniu się * z jedne j do d ru g ie j g m in y , ti- 
rządzeńie , “k tó re  względem służących nowy za­
prow adziło  porządek, zalecona urzędom policyy- 
nym  baczność na wydawane świadectwa 1 na lu ­
dz i pode jrzanych , wreszcie dezysfcezanie kra ju  
przez częste re w ik je  z włóczęgów próżniackie 
życ ie  w iodących, wsZystko to  uważać należy za 
środki zapewnienia mieszkańców tid kradzieży.

Staranne nadal wykonanie tych  przepisów po 
gm inach , coraz lepsze sku tk i ściągnąć pvwinno* 

N iedostatku pierwszych potrzeb życia nigdzie 
w  kra ju  niedoświadczone. W yc iąg i okalały , iż  
W dwóch la tach ostatn ich spotrzebo wała stolica 

W o łó w  •“ * 'bo 918
C ie ląt ■*- —  b ‘ 0^6
Skopów —*• 61:935
W ie p rzó w  — - 1-  43;8uo

Oszacowanie tych  a rty ku łó w  średnią ceną, 
Wyniosłoby przeszło ośmuascie im lionów.

Urodzaje w  obudw ó< h upły niony ch latach bv- 
l y  po większey części ob fite , a cena zbóż przez 
«zatamowanie (jak się juz w y ż e j rzek ło ) zewnę^ 
trznego hand lu , tak  w roku zeszły m upadła, iż  
co w roku  1818 średnia prupureya ceny w  ca­
ły m  kra ju  w ynos iła ;

Ż y ta  korzec po zł. poL —  22
Pszenicy — —* —  35
Owsa — '— 12*
Jęczmienia — —  17

W  roku  1819 spadła na
z ł poi. i 2 f  Korzec Z y ta

  2З — Pszenicy
6 |  —  Owsa

—  Jęczmienia 
W  sto licy nayznakołiitsfcą stanowiącey kon- 

sumpcyą u trzym y wała się średnia w  tym że ro ­
ku  cena :

Z y ta  korzec po zł. poi. ib f
Pszenicy .— —  27
Owsa — —  — 9 І
Jęczmienia —  i 3£

Paszporta za granicę wydawane uczyn iły  do- 
ehodu:

W  roku  1818 zł. poi. *— 48.900
— 1819 zł. poi. —  52,g32

B iorąc w  ogóle, dw ó le tn i ten przychód prze­
n iós ł poprzedzające la ta  summą zł. poi. 19,682.

Lecz p rz y  swobodnych obywate li K ró lestw *. 
Polskiego ze wszystkiem i sąsiedzkiemi państwa* 
m i zw iązkach, od strony ty lko  A u s try i trudności 
dotąd są doświadczane. Wasza Cesarsko-Króle­
wska Mość raczy sz zapewne z dobroczynney sw o­
jey nad tym  krajem  opieki , wyjednać wzajemne 
względy w uznawaniu paszportów , k tó re  iząd  
tu leyszy ciągle zachowuje.

Szpitale i,ubhczne zarządzane b y ły  podług roz­
w ijanych stopniami praw ideł rady ogólney 1 wo­
jewódzkich do tey części a d m in is tra c ji zaprowa­
dzonych- Skutkiem w ojen, zmiany rządów 1 władz 
tem i ins ty tu tam i opiekujących się, za w ikłany był 
stan funduszów i własności szpitalnych, 1 wyma­
gał czasu do wysiedzenia i  zebrania potrzebnych 
wiadomości. Przecież za pośrednietw etn rad wspo- 
mnionych , znaczny uczyniono postęp w  uporząd­
kowaniu w ew nę trzne j adm inistracyi i^w rócem u 
funduszów 'do ich właściw ego przeznaczenia. Po­
stanowienie rządu 27 listopada 1819 roku uw al­
niające szpitale od opłaty podatków nadzw ycza j­
nych z w ieści do  nich należących, ulgę dla nich 
W wydatkach przyniosło.
. ' f y |e J-ÓtTCtne dla bdzkości zgromadzenie 

sióstr m iłosierdzia , do Sandomierza zaprowadzo- 
nem zostało, g d z ie  właściwe fu n d u s z e ,  d o tą d  od­
dzielnie t j lk o  nadzorowane , na a t r z , manie c h o -  
fy c h  , ka l-kow  1 podrzutków będą 'dostateczne 

Lec , główne szpitale w sto licy  nayhczmeysze 
pod okiem rządu będące. W ymagały tćm  ba­

czn ie jsze j troskliwości. A by się blizey o icb  za- 
rządzeniu , o  ich  funduszach i  potrzebach przeko­
nać , Namiestnik Waszey C f s a r s k o - K r ó le w s k ie y  
Mości wyznaczył z ramienia swego kommissarzów 
do ich naoczney re w iz ji.  Dopełn ili delegowani 
włożonego na sie.be obowiązku, i  zdawszy szcze­
gółową Z czynnósci sprawę, umieścili w  Ьіеѵ sto­
sownie do porządku , przeistoczenia budowli i ra ­
chuby portrzezema ; k tó re  Namiestnik W aszey 
lesarsko-K ro lew skiey Mości za dogodne do ulep­
s z e n i o b e c n e g o  stanu szpitalów u z n a ł ,  1 władzom 
pośrednim do wykonania polecił.

Szpitale warszawskie, oprócz zwykfc ze skar­
bu etatem w y d z ie W g o  Wsparcia, m ia ły nadzw y ­
czajnego w p ły w u : ^ ^

b łicznychUS2U pięcio‘ gro“ 6wek od w idow isk pu-
W roku 1818 —. zł. poi. 20,635.

1819— to  3-1,1 U6.

pitałackPlS,y tcsŁamentowe xila nich uczyniły w ka-
XVroku 1818 to  z ł poi. 73.5ó \

w  1819 -— -=— 57.9./0,
Na poprawy budow li i  potrzebne sprzęty szcze­

gó ln ie j dla szpitalow Dzieciątka Jefcus, śgu Rocha 
sgo liocha  1 braci m.łosierdhia, -użyto z oszczędzeń " 
na inny ch wydatkach zł. pb l 10 700.

C/hory cli w szpitalach warszawskich (bo inne 
pomniejsze w całym  kra ju  t j lk o  46o osob wtoaó- 
Ie lic zy ły ) •

Pozostało z roku 18j 8 —. 1Ѵ10.
Przybyło 181^ — 3635.

Razem 4763.
Z  tych  um arło —  — 795 e
W y z d ro w ia ło  —  —  2895!
Pczost-ało w szpitalach
iia  rok  1820 —  .— t o  1076.
;Porowname fo t dw óch ubiegły ch cx> do tm fe r* 

temości chorych, pocieszający meco w idok w ysta­
w ia , stosunek jey bowiem w przeciągu od 1R18 
roku  do 1819 z czw arłey części do Szóste v sie po­
m n ie js z y ł 11 r

Nie można tego o g łów nym  instytucie  Dzie­
c ią tka  Jezus powiedzieć, w’ k tó rym  i  liczby pod­
rzuconych niem owląt pozostałej:

Z  roku  1818*
Przy byłey 1819

Razem
U m arło - 
W ysz ło  -
Pozostało na rok  1820

. T ak  sm utny dla ludzkości obraz pomoru dzie­
c i w  tym  ins ty tuc ie  trzeciey b lizko cześ i pod­
rzuconych dosięgający, k tó ry  już z w ró c ił u^age

493.

j 482.
6 ,9 .
06З*
46o.



izby  senatorskiey, pobudził radę stanu do wysta.* 
wieOia go W aszey Cesarsko - K fó iew skiey Mości 
w  osobnych uwagach przy przeszlorocznym rap- 
porcie. W zruszy ło  się na iQ W aszey Cesarsko- 
K ró lew sk iey  Mości serce, i  rozkazałeś zdać sobie 
sprawę o sposobach ulepszenia wspomnionego in ­
s ty tu tu  i zapobieżenia w ytepia jącey dzieci śm ier­
telność). VV dopełnieniu Naywyższey W o li W a ­
sz, ey Cesarsko - K rólewskiey Mości , rada stanu 
przedstawia powody tey k lęski a razem środki ku  
jey odwróceniu przedsiębrane.

Pomór nadzwyczayny w szpitalu Dzieciątka Je­
zu 3$ oprócz zarodu w fiz y c z n e j słabości podrzut­
ków , k tó re  powszechnie znędzniałe i  zamorzone 
do szpitala oddają, w ynika, zdaniem lekarzów, z nie­
zdrowego pow ietrza, szczupłości pokarmu, a szcze- 
jgólmey z niedogodnego i szkodliw ego mieszczenia 
w  jednymże budynku d z ie c i, z choremi różnego 
rodzaju. Fundusze na utrzym anie dzieci , sierot 
w  tym  instytucie , mogą wprawdzie p rzy  uregulo­
wanym  ich w p ływ ie  bydź dostateczne, lecz na u* 
rządzenie osobney budow li  do odłączenia chorych 
od niemowląt, me są dostarczające Tey główney 
potrzebie наугуеЫ еу zaradzić należy.

K iedv zaś zam iar wybudowania nowego w od- 
ległey od miasta okolicy szpitala, k tó ryby  chorych 
od Dzieciątka Jezus, i z innych szpitali razem po­
m ieścił, dla szczupłości funduszów na tak  wyso­
kie  koszta, nie może teraz pożądanego skutku o- 
trzym ać; obrał rząd środek przez ogólną radę szpi­
ta lną podany, k tó ry  w wykonaniu ła tw ie js z y  w ie­
lorakie  korzyści rokui-e.

Szpita l ś Ducha, S ióstr M iłosierdzia M arc inkan- 
kam i zwanych, p rzy  u licy  p iwney, aczkolw iek ie- 
den z naytlaw niey szych, stoi dziś w tak  ścieśnio­
nym i wkoło źabudowanćm mfeyscu, iż  położeniem 
sw oiem, nie ty lk o  pow ietrze w  środku miasta, za­
raża lecz chorzy w nim , mimo nay większego s ta ­
ran ia  i dozoru, z trudnością ra tow an i bydź mogą. 
T en w ięc szpita l do 'D ziec ią tka  Jezus przeniesio­
ny, chorych wygodniey tam pomieści, a połączone 
obu ins ty tu tów  przez s iostry  m iłosierdzia dozoro­
wanych dochody, w raz z funduszem za sprzedaż 
budow li po szpitalu ś. Ducha, przeznaczone zosta­
ną na ur/ądz-eme Dzieciątka Jezus osobnego dla 
dzieci podrzuconych budynku. Lecz nim ten uży­
teczny zamysł z wszelką skwapliwością przed­
siębrany, uiścić się zdoła, poczyniono w  szpitalu 
Wspomnionym w  ciągu la t dwóch ostatnich w m ia­
rę  możności znaczne w ew nątrz poprawy. Od­
wrócenie nieczystego przy zabudowaniu kanału, 
rozprzestrzenienie dziedzińca, przeistoczenie sku­
pionych mieszkań, zaprowadzenie siarczanych ką­
p ie li, a m ianowicie u ła tw ien ie  przez władze po­
średnie sposobów do karm ienia i  chowania niemo­
w lą t w  okolicznych włościach sto licy; dobroczyn­
ny W pływ na zdrowie chorych, i  dzieci mieć po­
w inny.

W i ę z i e n i  a.
i&uńierżone urządzenie w ięzień i  ich podział 

podług systematu prawa przeszło seymowego. nie 
mogło bydź do skutku pTzyw;edzone, zależy bo­
w iem  od organizacyi sądów karzących. Nie zmie­
n iły  się w ięc co do mieysc i  liczby, wyjąwszy, i i
w ięzienie z Jędrzejowa do przygotowanego gma­
chu w  Chęcinach przeniesione zostało. Fundusz 
ogólny e tatow y na u trzym acie w ięźniów , zw ięk­
szył się ich  zarobkiem,

W  roku  1618 . . z ł. poi. 43,4o7.
*VV roku  1819 . o    b3,636.

Pozostałości z cławn eyszych funduszów i  o- 
Stfczędzenia w  ogóle zł. poi 9 5 ,000 wynoszące, 
przeznaczone zostały w  roku 1818 na odnowie­
nie i  uporządkowanie w ięzień w  sto licy , k tóre  
W asza Cesarsko-Królewska Mość w  Naywyźszey 
Osobie swojey dobro tliw ie  zw iedzić, i  szczegó­
ło w ym  niedogodnościom niezwłoczne zaradzenie 
rozkazać raczyłeś ; użyto  ich  nadto ną dokoń­
czenie w ięzienia w  Chęcinach, przerobienie w ię ­
zienia w  Radom iu i nadzwyczayne tego rodza­
ju po województwach potrzeby.

XV roku  zaś 1819 podobńyż zapasowy fu n ­
dusz obrócony b y ł na urządzenie w ięzienia w  K a i- 
\va ry i w  województw ie ąugustowskiem w  summie 
z ł. poi. 59,000, i  na dom ka ry  i  poprawy, jako 
też więzienie m kw izycyynę w W arszaw ie  w  sum- 
fcnie zł. poi. 2q, 122.

L iczba w ięźniów  wynosiła
w  roku  1818 . , 2,2

P rzyby ło  w ciągu l o i g  r. . 6 ,j ba.
Razem . . 8,662.

Z  tych  wyszło z w ięzienia . . 6,180.
U m arło  . . . . .  170.
Zbiegło . . , . , л34.
Pozostało w ięc na ro k  1820 w ięźn iów  2078.
W ydarzone ucieczki w ięźn iów  przypisać należy 

niedostateczności straży ; z tego powodu zw ięk­
szono fundusze na utrzym anie stróżów p ła tnych  
po w ięzien iach, dozorcy zaś za nieostrożność i  
zaniedbanie do naysurowszey odpowiedzialno., 
ści są pociągani, a usuwając .p rzyczyny  ucieczkę 
ułatw iające w ysyłanym  dd robot w ięźniom , do- 
datkowey p łacy dawać zabroniono.

P o licya  lekarska działała podług starych i  je- 
dnostaynych zasad, dła tey  części służby publi­
c z n e j zaprowadzonych. G dy zaś w  tak ważnym 
przedmiocie, jak im  jest ochrona zdrowia ludzkiego, 
nieodzownie potrzebną była dokładna wiadomość 
o w szystkich osobach trudniących się sztuką lekar­
ską , i  przekonania o dowodach ich um iejętno­
ści , sporządzono w ięc w  roku 1818 spis ogólny, 
z którego się okazało , iż  jest w  kra ju  naszym;

D okto rów  m edycyny i  ch iru rg ii ід 4 . — M a­
g is trów  m edycyny 35 — C hiru rgów  Igo rzędu 
6 1 .—  C h iru rgów  lig o  rzędu 8 6 .—  Aptekarzówr 
124— Akuszerek2 29»— Akuszerów  2.— D entystów
4. —  O ku lis tów  3.

W  roku  zaś up łyn ionym  1819 wydano po­
zwoleń do p ra k ty k i: dla doktorów  6  c h iru r­
gów Igo i  lig o  rzędu 7. —  i  na założenie aptek 5.

W  czasie zdawania W aszey Cesarsko-Królew­
s k ie j M ości pierwszego rapportu  z dwóchle- 
tn ich  czynności rządu, nie mogła bydź w iadomą 
dostatecznie liczba dzieci w  r .  1817 ospą krow ią  za­
szczepionych, k tó rych  było  26,810 W  roku  na­
stępnym 1818 40,712. A  w roku zeszłym 1819 
doszła już ich liczba do 99.338,

T a k  znakom ity i  szybki postęp w  szczepie­
n iu  ospy ochraniającej, dowodzi w idocznie g o r li­
wość urzędników  zdrow ia i  starania rządu w  roz- 
krzew iam u tego dobroczynnego wynalazku, a ra ­
zem jest najlepszą odpowiedzią na wniosek izby  
pose lsk ie j, o jego w  kra ju  upowszechnienie. 

P o c z t a .
W postępnem rozw ijan iu  ogólnych urządzeń, 

adm in istrac ja  poczt starała się zapewnić dła w y ­
gody pub liczne j, porządek i  regularność w  służ­
bie. Pomszczone na w ielu traktach  dom y pocz­
towe dla przejeżdżających niedogodne, i  dla sa- 
mey poczty niebezpieczne, wskazały potrzebę po­
praw ienia jednych, w ystaw ienia lub kupna dru^- 
gieb. W ybudowane nowe w  roku 1818 dom y 
pocztowe w  O łtarzew ie  na trakcie  poznańskim, 
w  Gaci na trakcie  b ia łos tock im , założone w  M i~  
łosny  i Chrzonowicach, i  kupno domu w  K ięK  
cach kosztowały zł. poi. 167,839.

W  roku  1819 podobnież na budowle w ysta ­
wione lub zakupione w  K aliszu, Cekowie, T u rku , 
K  le , D ąbrow ie P leckiey , jako i  Końskich, Z a ­
mościu, B rzezinach , i  Płocku , wydano z kassy 
pocztowey zł. poi. 170,336.

Czyniąc usługę publiczną dla handlu i  podró­
żnych, sprawione zostały na głównych trak tach  
nowe w  roku 1818 dehźanse, a p rzy  n ich  dodat-

)>(



kowe do u ła tw ien ia  mnożących się transportów  Z  p ie rw sze j sum m y, gotowizną i  w  części
kupieckich vvozy kry te . Koszta na ten. przed- obrachunkiem za należne po rto ria  u iśc ił sie skar- 
mi-ot zł. poi. 58,880 w yniosły, 24 stacyi w  cią- bowi. D ruga postanowieniem rządu dnia 11 sru - 
gu dwóchleln im  przyby łych , skróciło  i  sprosto- dnia roku  1818 do zł, poi. i5 ,oo“o (z powodu od. 
w a ło  związek m iedzy wojewódzkicmi i  obwodo- łożonego na budowle funduszu) zm niejszona zo- 
weim  m iastam i, na którego pewności i  pośpie- s ta ła , a z niey w yp łac ił w ydz ia ł pocztowy do 
chu ty le  adm in is trac ji k ra jo w e j zależy, skarbu gotow izną zł. poi. 48-607.

W  celu zapobieżenia nadużyciom zaprowa- U ży ł na budowle pocztowe za upoważnieniem
dzone zostały po wszystkich stacjach x ięg i sznu- rządu dnia 27 kw ie tn ia ; r .  z., sposobem pożyczki 
rowe, które każdemu otw arte , obejm ują dla w y -  z następnych-dochodów zw rócić sic majacer zł 
gody i  wiadomości p u b lic z n e j, rów nie należność poi. зо і.ЗоЗ . * “ v ' "/
opłat pocztowych i  ilości kom  z obowiązku u> Nakoniec d y re kc ja  poczt za ła tw iła  wszelkie
trzym yw ać się pow inney, jako też w ie lk ie  po- swego w ydzia łu  zalegle rachunki do r  1817 o- 
dróźnych z .pocztm istrzam i stosunki. raz 1 bieżące, i  g łó w n e j izbie obrachunkowej po-

Lecz izby  sejmowe w  uw'agach swoich źą- dała, a samych pism rządowych od opłaty wol- 
da ły um iarkowania opłat pocztowych, i  w iększe j nych przesłała podług oszacowania za z ło tych  
pocjst w  konie zamożności, z powodu, iż  branie przeszło dwa m ihjony trz yk ro ć  sto tysięcy 
w  potrzebie kom obywatelskich ciężar i  różne za Stan funduszów i  w ydatków  całego wydzia łu  
®obą nadużycia pociąga. adm in is trac ji w ew nę trzne j krain, oddzielne tabel-

Rada stanu pragnęłaby w  myśl objaw ionej fe wyjaśnia. 
jWaszey Cesarsko-Królewskiej Mości ch ę c i, po. # “ W yd z ia ł woyny.
dać sposoby dpgodzenia ty m  izb se jm ow ych źy- Niezmordowana gorliwość Jego Cesarzewico- 
czemom, gdyby bhżey roztrząśnięte powody nie O s k ie j Mości W ie lk iego  Х іесіа  Konstuntero  na- 
stawały na przeszkodzie. A  naprzód, co do opłat czelnego W odza, czuwała ciągle przez te u p ły - 
pocztowych. Zm iana ta x y  od lis tów  z progres- monę dwa la ta  nad udoskonaleniem woyska pod 
syyney na jednostajną, urządzeniem ogójnem ob- ws^-elkiemi względami. Znaw cy będą w  stanie o- 
|ęta, nastąpiła właśnie w  skutku powszechnego -cenić ile  toż w o jsko  zyskało widząc postęp każ. 
liaprogressyyną cenę narzekania, k tó ra  korreapon- dey b rom , dokładność służby w ew nę trzne j je- 
dujących w ystaw ia ła  na trudne do odkrycia w' dnostayność doskonałą w  obrotach, oraz stopień 
płatach przeciążenia. ^kszta łcenia tak  żołn ierzy jak oficerów.

W ysokość takowey jednóstąyriey ta x y  u łożo- N  ie pozostaje w ięc radzie stanu jak ty lko  zło-
łia  jest na pewney zasadzie b rane j z przecięcia żyć W a sze j Cósarsko-Królewskiey Mości obraz 
la t  dawniejszych, 1 jeśli na bliższe odległości.jesi adm in is trac ji w^oyskowey i  korzyści p rzyn iesio- 
nieco wyzszą, na dalsze za to  o połowię się prą-1 nych dla kra ju  przez ścisłe хѵукопапіе i  udosko- 
Wie zm nie jszyła . Cena takz<* kon i pocztowych nalenie przepisów , oraz przez oszczędność we 
po z ł. poi. dwa na m ilę p rzy d z is ie js ze j furażów  wszelkich gałęziach służby zaprowadzona, 
drożyznie jest dość umiarkowaną, ile  źe i. da w n ie j Powiększenie wynagrodzenia za dostarczone
naw et za rządu polskiego, 'mimo w iększe j tanio- podwody dla woyska.
sci, takaż sama ciągle trw a ła  oplata. Stanowiąc wynagrodzenie za dostarczane pod-

,Co się tycze liczby ko m  po stacjach u trz y -  wódy dla woyska, starano się u lżyć mieszkań-
m y w a n e j, w  oznaczeniu jey brano za p raw id ło , com kra ju , lecz opłata złotego jednego1 na m ile 
liczn ie jsze lub mnieysze jazdy po traktach, a gdy za podwodę parakonną zdawało się bydź za ma- 
dziś rzadko się wydarzają extra  pocztowe po- łą  i  n iewyrównywającą pracy, 
dróźe, me można juz do w iększe j nad dzis ie jszą Stosownie do p c tycy i izb se jm ow ych rozka-
liczb y  ko n i obowiązywać pocztm istrzów . Jedno załeś W asza Cesarsko Królewska Mość powdek- 
ty lk o  dozwolenie im  przez rząd dzierżaw - po- szyć to  wynagrodzenie w' p ro p o rc ji assygnpw'a- 
mnieyszycb w łości w  dobrach narodowych, może nego na ten przedm iot funduszu. Od sgo s ty - 
ich  nadal postawić w  możności zwiększenia tey  cznia 1820 płaci się od m ili po z ło tym  jednym 
liczby. Lecz 1 ta k  nie masz praw ie przykładu, i  groszy piętnaście ,za podwodę parakonna. Zna. 
iżby  do z w y c z a jn e j jazdy osób pryw atnych  ko . cznie zm nie jszyła  się liczba podwód, k tóre  coro- 
nie obywatelskie w  pomoc stac jom  pocztowym  cznie mieszkańcy dostarczać b y li obowiązani, tak  
dodawane by ły . Zdarza się to  jedynie ;w  czasie przez obostrzenie przypadków^, w  k tó rych ' w oy- 
przejazdu znakom itych dworów , a w  tak ich  nad- skow i mają prawo tychże domagać się, jak równie 
zw ycza jnych  wypadkach nie podobna n igdy w y - przez dozwolenie przew^ożenia zapasów woysko- 
magać, aby stację  tak znaczną ilość k illa idz ies ią t w ych wodą, tam  gdzie tego m iejscowość do- 
a czasem kilkuset kon i, bez pomocy przystawdć, zwala.
i  n ieodzow nej posługi pocz tow e j dopełnić mo- Spotr żelowanie przez woysko sukna w Pol-
g ły , zwłaszcza gdy nawet przez najem za nay- sce robionego.
droższą cenę dostaćby ich n ie  m ogły. , W  ta k im  W ie lość Sukna dla woyska potrzebna w yp ro .
razie kon ieczne j potrzeby użycia obywatelskich wadzała corocznie z kraju około dwóch m iiijo - 
kon i, następuje opłata w łaścicieloin, w  ta k ie j bez nówr zł. poi., w zrost fab ryk  kra jowych ściągnął 
żadnego potrącenia ilości, jaka ód podróżujących na siebie uwagę Jego 'Cesarzewicowskiey Mości 
jest pobieraną, a w ysłan i urzędnicy , mają obo- W ie lk iego  X ięcia , k tó ry  rozkazał, ażeby dostaw'- 
Wiązek dostrzegania i  odwracania nadużycia. cy  sukna m aterya ł ten odtąd z fabryk kra jow ych

W p ły w y  dochodów' pocztowych po odtrącę- pobierali; vv tym  w iec sposobie, zrobiono już ło n -  
n iu  wszelkich na adm in is trac ją  i  na wyźey p rzy- trak ty , na .lat dwa. N ic ma więc teraz po trze - 
toczone liczne potrzeby kosztów, uczyn iły , w  ro - by sprowadzać sukna z obcych kra jów , wyjąw szy 
ku 1818 zł. poi. 224;o4u, w  roku  1819 2'7°?2^ 9) niektóre jasne ko lo ry  potrzebne na w y łog i. Ta 
z k tó rych  pozostaw ieniu potrzebnego na ciągłe potrzeba Ustanie rów n ież , skoro kommissya w o y- 
w yd a tk i odkładu, w ydz ia ł pocztowy obow iązahyzo- ny pr zekonaną będzie, że farb iern ie  krajowe sa 
sła ł budżetem wnieść do skarbu publicznego w  r . w  stanic dostarczać kolorów  jasnych rów nie  pię- 
1818 zł. poi. 1 50,000, лѵ r. 1819 zł. poi 200.000. knych jak trw a łych  na potrzebę woyska. (d .c .p .)

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł w W iln ie  w D ru k a rn i RcdalćcyT.
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O i t r z e z e n i e .
Od Marszałka Gubernskiego.

W  Ukazie 1770 ju li i 2З pod a rtyku łem  jede­
nastym wyrażono przez słowa. „  Żeby zaś c i 
„'oddaw cy, k tó rz y  w należnym term in ie  rekru ta  
„  przedstaw ili, z p rzyczyny zw łók i przez kancel- 
„  laryą nie u legli odpowiedzi, przeto oddawrca każ- 
„  dy jak ty lk o  przyprowadzi do miasta rekru tów , 
„obow iązan y  natychm iast objaw ić w  kaucellary i, 
„  lub temu k to  ha ten cel wyznaczony będzie;a 
„ t e n  objawienie jego, i że on jednego lub w ię . 
„  cey re k ru tó w  przedstawia w  dziennym źurnąle 
„  zapisać pow inien, i  jeśli tego samego dnia od 
„  oddawcy re k ru c i p rzy ję tem i bydź nie mogą, dać 
„  mu b ile t w tym , że się cb jaw ił, i p rzedstaw ił re - 
v k ru to w , w  dalszym postępować na osnowie u- 
„  czreżdeniast5

Mając przeto n i  względzie obowiązek m óy 
strzeżenia ile  możności, aby szlachta przez nie wia­
domość o mieyscu kance lla ry i do k tó re y  w sku­
tek w yż cytowanego ukazu p rzyby wającym *  re ­
k ru ta m i udawać się należy, nie doznawała zw łó ­
k i czasu i  tym  samym nie była  narcźona na nie­
potrzebny wydatek z pówodu dłuższego pobytu 
w  mieście , biam honor przez ninieyszą awizacyą 
jako naczelnik szlachty uw iadomić tego stanu 
w szystk ich  obyw ate li, k tó rzy  do W iln a  dosta­
w iać mają re k ru tó w , że kanccllarya rekrutska 
ma przeznaczony dla siebie loka l w domie rzą ­
dow ym  pod zamkową bramą, weyście do kancei- 
la ry i przez drugą bramę na ro g u , do k tó rey  
wszedłszy udać się trzeba na w ie lk ie  wschody 
po praw ey ręce, i  że tam  a nie gdzie iudziey 
objawienia przyym ują się ostrzegam. Jeżeli za­
tem  po m im o moje ostrzeżenie p rzyb y ły  oddawca 
szukać będzie po calem mieście komu ma obja­
w ić  i  polecić przyw iez ionych  re k ru tó w , stra tę  
w ięc czasu a przez to  i  narażenie na n iepotrze­
bny koszt siebie lub swego aktora własney w oli 
i w in ie  zecbce przypisać. »

D a tt„w  W iln ie  roku 1820 gbra 9 dnia. A k tu a ln y  
radca s tanu  L itew sko  W ile ń s k i Gubernski M a r­
szałek orderu sw ię tey  A n n y  2 klassy kaw aler.

M ich a ł Romer.

P o z e w .
l  Wedle Ukazu Jego Im perator skiey M ości Sa- 

mowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym , Kunegundzie z Z ie lińskich  matce, 

M icha łow i i  Tadeuszowi synom, Horainom,{ W oje- 
wodzicowey i  wojewodzicom Brzeskim, A lexandro- 
w i H rabi Pociejowi oboznemu Litewskiemu i  kawa­
lerow i, opiekunowi mającym summę hypotekowaną 
na majętność PeteSzy, Janowi K an t emu H rab i W ie ­
lopolskiemu w stopniu Lewickiego> pretensorowi Jó­
zefowi Wawrzeckiemu jenera łow i woysk po i i  ka­
walerow i, Weysenhoffowey sędzinii , M aryann ie  
z Grabińskich Xiężnie G iedroyciowey, z Romerow 
Borewiczowfty, X X . Karm elitom  W ileńskim  kon­
wentu ostrobramskie go , X X . Bazylianom W ileńskim , 
Anio łow i Dubrawskiemu, Pannie Monice Bardec- 
k ity ,  sukcessorom M arc ina  Sudnika, sukcessorom 
P. Anny P u ław sk ie j kanoniczki, Annie z Rogoziń­
skich matce, Franciszce i  Karo lin ie  corkom, Bergan - 
zonim sukcessorom M icha ła  Berganzoni, Karolow i 
Kornow i , Grzegorzowi Żuczków ski emu, M a ry  annie 
Sosnowskiej , Mielętzowey , k.redytorom ręcznym , 
zaś,^Kazim ierzowi Sielickiemu zaścianku Skibiszek, 
Kardowiczowi zaścianku Prudziszcza, Franciszkowi 
Młodzianowskiemu zaścianku Porudom im a , zasta­
wnym posessorom, pozew edyktalny przed Sąd 
G ł. L i t . W ileń. Depart. 2go z powództwa urodzo-

ney Johanny Horainowny Podkomorzanki W ile ń - 
skiey, K arliczk i kapitu ły W arszaw skie j, w assysten* 
cyt opieki, która odwołując się do dowodow u Są­
du złożyć się mających pozywa oto. Po zm arłym  
ś. p. oycu swym Janie H ora in ię  podkomorzym  
W . icwód. W ileń. pozostawszy ia l.  wpierw szych la ­
tach dziecinnych, osiągnęła w spadku dosyć znaczne 
dobra Petesza z fo lw ark iem  Ciemdzie Szwaycary 
zwanym w pcie W ileń. sytuowane, lecz onerowane 
przez oyca zapisami matce ś p . Konstancji z Cze­
chowiczów Horainowey z drugiego zamężcia Olę­
d z k ie j, a potrzecie Billewiczowey starościny D z ia - 
kowskiey i  do tego długoletnim  jey dożywociem o- 
kry te , przez d ług i przeciąg czasu n ieczynily aktor­
ce żadnego użytku , a chociaż późniey przez układ  
z matką fundurn  Petesze objęła w swoje w ładanie , 
ciężar a to li pewnej opłaty summy po d n i jey  ży­
cia onerował dobra; fo lw a rk  Ciemdzie excypowa- 
ny p rzy  posessyi dożywotnie j s.p. m a tk i„ memógl 
bydź oswobodzonym i  na zaspokojenie je y  służący ch 
zapisów wyprzedanym został. Dobra zaś Petesza 
w części będące pod dawną zastawą, opuszczone 
będąc zupełnie w ekonomice, zadysputowane w g ra ­
nicach1, potrzebowały awansów,niżeli ̂ oswobodzone m i, 
w granicach uslalonemi i  doskonale zagospodarzorie- 
m i zostały, co bez pomocy kredytu obeyść się nie­
mogło, sama procedująca zostawszy w młodych la ­
tach kanoniczką w kapitule warszawskiej , niże li 
uzyskała od m atki swey postąpienie wposessyą dóbr 
Peteszy z obowiązkiem każdorocznego płacenia po 
kilka  tysięcy zł. poi-, musiała utrzym ywać się nie 
bez kredytu, a do tego jeszcze ominione okoliczno­
ści krajowe z rządz iły  potrzebę powiększenia one go. 
Gdy wszakże doprowadzenie ekonomiki do stanu 
kwitnącego w dobrach Peteszy, obiecywało żał. że 
się uiścić p o tra fi swym wierzycielom bez dz is ie j­
szej ostateczności, zasmucające wypadło zdarzenie, 
że Ur. Jan Nepomucen H ora in  Wojewodzie Brzeski 
s t r y j żal.,\a w ie rzycL l summy czer.z l. З000 iz l .p o L
4o,ooo warunkowym dokumentem obligacyow za­
stawnym na Peteszy hypótekowaney, życie '1”ukoń­
czył, a pozostała po nim  wdowa Wojewodzieow&T10- 
ra inowa wspólnie z swym opiekunem ohoznym L it .  
H rab ią  Pociejem pomimo płacący się zgury  nay- 
akuratniey procent, wyrażone dobra do 45,000 zł. 
czyniące in tra ty  zająć przedsięwziąwszy, nękać oto 
processem postanowiła ; i  przychodzącemu obżał. 
H rab i Wielopolskiemu uczynić satysfakcji z tychże 
dobr przez podanie in tra ty  odpowiedniej procento­
w i zaprzecza; którego pretensja z przelewu od Le­
wickiego, aczkolwiek z dokonanego pod żał. przez 
U r. Teodora Czempińskiego Notaryusza publiczne­
go p rzy  trybunale iszey instancyi województwa 
Mazowieckie go bierze nastanie, a nie z rękodayney 
pożyczki, gdy a to li dekretami juryzdykeyow kró ­
lestwa Polskiego została utwierdzoną, satysfakcją  
otrzymać musi. Lubo więc wszyscy in n i w ierzy­
ciele otrzymując sa tysfakc ją  w pobieraniu procentów 
procederów me tworzą , a to li gdy opowiedziane dwa 
interessa godzą na to, żeby dalszym wierzycielom  
zachwiać w odebraniu należność;  przeto gdyby 
wszyscy jednoczasową otrzym ali satysfakcją , żał. 
Podkomorzanka Horainowna wyrażone dobra P a- 
teszę i  wszelki summowny oraz ruchomy majątek 
pod taxę exdyw izyą oddając, pozywa i  prosi, wy­
znaczenia sądu taxatorsko exdywizorskiego, a n im  
takowy ukończy swe dzieło, zobowiązania obżał. Ho- 
ra inow  do p rzy jm ow an ia  należnego od ich summy 
procentu, wyjęcia ze wszelkich juryzdykeyow , a m ia­
nowicie rozpoczętego przez obżał. Horainow w dwo- 
rzańskiey opiece, a przez Hrabiego Wielopolskiego 
w Sądzie Z iem . W ile ń ., procederu , i  przed wy­
znaczyć się mający Sąd exdywizorski odesłania, 
przed pisania temu sądowi, aby lokując kredy tor ow 
na ziemi strzegł się czynienia szachownic aby u- 
czyniony pom iar geometrzy zaweryfikował, nazna­
czenia umiarkowuriych sollaryow, i  we wszystkim 
stosownych do prawa przepisania prawideł.

Roku 1820 mca góra 10 dnia. W oźny niżey 
podpisany zeznaję, iż  tego pązwu edyktalnego ko-



pin. po osoby w tym kra ju  nieosiadłe wyniesionego 
jakotoy J W . Jana Kantego H ra b i Wielopolskiego, 
oraz W  W.' sukcessorow zm arłe j Anny Puław skie j 
Kanoniczki kap itu ły  W arszawskiej, Annę z Rogo­
zińskich matkę, Franciszkę i  Karo linę córki Ber­
ga zonie h sukcessorow M icha ła  Bergazoni, Karo la  

, Korna, Grzegorza Zadzkowskiego. A? ary arię So- 
snowskę i  Mielętzowę w-sprawie JW . Johanny Ho- 
ra inow ny podkomorzanki Województwa W ileńskie­
go, kanoniczki kap itu ły  W arszawskie j, w assysten- 
c y i opieki czyn iącej, oczewisto w mieście ИѴте  
do redakcyi. gazety K u r. L it. zwaney,dla trzykrotne­
go ogłoszenia przed Sąd Gł- L it .  W ileńsk i' De part. 
2go podałem i  o rozprawie zawiadomiłem. W incen­
ty  Kondratowicz. W oźny Sądu Gł. -Lit. W  Heń.

Roku 1820 mca ybra 10 dnia woźny wyżey wy­
rażony takowy pozew sądownie zeznał świadczę 
Jan Hossochacki Sądu G ł. assesor i  kawaler.
Takowy r\pozew wolno drukować Jan Hossochacki 
Sądu f i l .  assesor i  kawaler.

, ’T  y  !t u ń.
2. W  handlu Józefa Kopscha *z n a jd u ją  się do 

sprzedania różne tytunie po następującej cenie. 
Wagsztaw Hamburski Justusa fu n t  rub. 1 kop.
—  —  żółty hamburski . . . _ qG
 < czarny . . . . ............................   —  7-5
Brokus rysk i . . . . . . v  . .   75
-— —-  hamburski . . . . . . . . .  __ 70
Petum Optimum R yzk i . ......................... ......  60
Hamburski. . . . . . . . . . * , 5 0
Knaster Hollendęrski A  .  ...................... ....... __u
  —1 A B  . 1 25
w  C C .. ' . ........................................   5o
 — w  ołówkach . . . . . . .  1 50
T ytuń  angielski Kogut .  ...................... ____ gq
—  —  amerykański . . . , . . . . __ ^5
 gaertner ogrodniczy . , . . . _  g0
—  —- M a t r o s e n ...................................................
— — turecki . * . ,  . . . . . . 2 —
Cigarro haranna. . . . . . sztuka — 5
—  —  ryzkie  . . » • . ■  ......................—  2f

P  r  z >  d~a z.
2 N a  trakc ie  U  iłkom . pod gó rą  Szeszkiniodu- 

sierya z browarem , sadzawką i  inne budowle w n ie ­
m a łe j obs*erności życzący sobie oną kupić mo­
że się zgłosić do aktora tam  mieszkającego,

2 Z  powodu niedostatecznej liczby kontrahen­
tów  jaw iących  się na term inach uprzednim  u- 
wiadomieniem przeznaczonych 1 dla kupna domów 
i  placów w mieście W iln ie  i  na przedmieściach9 
po zeszłym Janie i  U rszu li Szyrw ińskich  >pozo­
stałych, pow tórn ie  i  ju z  ostatecznie, ‘ ninieyszem  
ogłoszeniem i  przez gazetę 'K u r. L i t . , i  osobne 
d ru k i po rogach u lic  porozbijane Publiczność się 
zawiadam ia, iż  na skutek dekretu oęzewistego Są­
du Z iem . P tu \  W ileń . d, 5 przeszłego mca ■ paź­
dziern ika  bieżącego 1820 roku, m iędzy JPanem  
M icha łem  Szyrw ińskim  a k r  edytoram i i  debit o - 
ra m i zeszłych Jana oyca i  ̂ Józefa' syna S zyrw iń ­
skich zapadłego, w term inach.p ierw szym  d. 25 
drug im  d. 2-4 a trzecim  i  ostatnim  d. ab mca 
i  roku teraź., będą 'się w y p rz e d z a ć  bez żadnych 
odkładoW i  pęretoczek ż .pub liczne j l ic y ta c ji do­
m y i  place j a m ianow icie  * im o  kamienica p rz y  
ulicy, ru d n ick ie j fro n te m  do n iey a ty łem  od U- 
l ic y  kwaszelney położona ‘mibrawa dwąpiątrowa  
pod  " N .  ;.i 215 sytuowana z dalszem i.przy nie bu­
dow lam i; 2do possesya pod N .  1200 p rz y  u lic y  
kwaszelney z dwóch oficynek murowanych z spi­
chrza, browaru i  innych zabudowań składających- 
się, 3Ho część kam ienicy m urow ane j du óp ią tro - 
wey n a rożne j pod N .  272, fro n te m  do Ratusza 
m iejskiego a bokiem od u lic y  R u d n ick ie j położo- 

' na', 4to Possesya p rz y  u lic y  O strobram skie j pod 
N .  1285,^na  k tó re f exystuje kam ieniczka m u ro ­

wana dwópiątrowa i  dalsze budowle ;  btó. Posse­
sya w zaułku ostrobramskim pod N . 1292, na 
k tórey zna jdu je  się domek m urowony z sieńmi 
drew n ianem i: naostatek possesya na Łukiszkach, 
pod N . 882 z'domem, sklepem i  szpichrzam i dre­
wnianemi. Życzący  zatem nabydź pomienione 
possesye z p lacam i zechcą znajdow ać się w ozna­
czonych term inach w sa li Sadu Z iem . P tu  W il.  
w domie sądowym za Ziarnkową bramą położo­
nym  o godzinie Ъсіеу poobiednie j. Opisanie zaś 
tychże possesya w oraz w arunk i do licytow ania  
przepisane, w każdym czasie kommunikowane bydź 
m0K4 przeze mnie w m ieszkaniu mojem w domie 
■W, f f  i ł  ey k i Prezydenta, p rz y  zaułku ś. M ich a l­
skim  Ipod N-. i  4:6 położonym. D a t  1820 mca 
listopada  '9 d. Jakób ToWiański Z iem . P tu  W i­
leńskiego P isa rz .

3 . Od Rząhu gubernialnego w ileńskiego o- 
głasza s ię ; iż  na zaspokojenie skarbowej nale­
żności od wileńskich Z y d o w  fosie la  Szm uyłow i- 
cza Beyraka 1 Gar bielą Hercykow ićza M a y  żela, 
dsśygn. 8 ,062 rub li, niedostawienie przez nich 
do wileńskiego magazynu m ąki czetw ierci 3 8 2, 
i  krup 38  'cze tw ie rc i, pod ług  umowy z byłym , 
połow ym  prow iam skim  kommissyonierem  7 klassy 
JCięciem Szachów ski m , dnia i d  j u l i i  18 17 roku 
z a w a rte y , i  za  wzięte od 'niego skarbowe p ie ­

n iądze  , przeznaczono na przedaż m urow any  
ich d o m , oddany przez ruch d la  zabezpieczenia 
skarbu , znydu jący się w W iln ie  pod N  278, 
oceniony do g ,4 oo ru b li assygn.;  azatśm życzą­
cy nabydź tenże dom , zechcą d la  ta rgów  p rz y - 
by.dź do tego gubernia lnego rządu na te rm iny : 
pierwszy dnia i  o, d ru g i 12, a trzec i j 6  miesiąca 
ja n u a ry i -1821 roku. D n ia  5o oktobra 1820 roku.

Sowiet n i k Ław rynow icz .
Sekretarz N o w ick i.

Zb ieg li.
3 Z  m ają tku  Szeszol w  p ic ie  W il.  p a ra f i i  

S zyrw in t ski ey W . Justyna Jasieńskiego b. Sędzię • 
•go G ranicz., fu rm ańską  powinność pe łn iący  na 
im ie  Józef Paszkiewicz um ie jący czytać i  nieco 
p isać . m ający wieku la t  22, tw a rzy  o k rą g łe j, w ło ­
sów błąd, wzrostu m iernego, oczu szarych, no­
sa trocka  pociągłego, fa w o ry ta m i obrosły , bro- 
dy nie go lone j, m ówiący z Ruska po Polsku, 
klacz stadną św iatło  kasztanowatą, strokatą, ros łą  

’wszystkich czterech nóg b ia łych ,g rzyw y kołtunowa  
tey, w po jeźdz ie 'n ie  zakładaną, nie hutą, ze dn ia  
3o na dzień 5 \  zeszłego mca 8bra skradłszy  
w mdytkach sukna ciemno szaraczkowego riowych, 
z chustką czerwoną w  białe kropki, alsztuchem, 
mans ze ster owym czarnym , w kamizelce sukna sza­
raczkowego św ia tłego , w surducie tegoż* sukną 
starym  z guzikam i suk iennem i, w arm iaku  ru ­
skim szerściiw ie lb łądziey starym , z tołubem m ało  
co o b n o szo n ym ka p e lu sze m  polskim  , i  p ien ię­
dzm i rub. s r . 8, uciekł. K tórego zbiega, ktoby 
■w yśledził, i  do m a ją tku  wspomnianego dostaw ił, 
prócz zwrócenia expensów , dostatecznie wyna­
grodzonym  zostanie.

A w izacyą n in ie jszą  R edakcja gazety do d ru ­
ku p rz y ją ć  może 18 30 9bra 1 dn ia  Assesor 
M oraw sk i.

W yjeżdża za granicę.
2 Do Królestwa Polskiego , Prus, A ustry i i  

Saxonii4 W ileński m ieszczanin starozakonny Ow*. 
siey Zelekow icz Z a łk in d  na miesięcy je  dynaście


